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WIADOMOŚCI POLSKIE

Prywatny informator periodyczny dla uchodźtwa polskiego.

- LONDYN - Reuter 1.4; Podsekretarz stanu w brytyjskim ministerstwie spram 
zagranicznych oświadczył, że Wielka Brytania przyjęła dotąd - poza Polakami, 
którzy zapisali siQ do wojska - 32.ooo, a Palestyna , 4o.ooo polskich uchodź­
ców. Ponieważ od początku wojny przybyło do Wielkiej Brytanii ogółem 66.000 
uchodźców z różnych okupowanych krajów, Polacy stanowią w tej liczbie pra­
wie połowę.

- LONDYN - rpl 1.4. W związku z drugą rocznicą-otwarcia polskiego fakul­
tetu medycznego na uniwersytecie w Edynburgu, min. Mikołajczyk podkreślił 
znaczenie tego wydziału zarówno dla naszej młodzieży, której umożliwiono 
pożyteczne studia, jak i dla "kraju, gdzie po wojnie tak bardzo trzeba będzie 
lekarzy. Minister podkreślił, że Anglia utworzyła"ten fakultet polski w chwi­
li, gdy zdawać się mogło, że wobec groźby inwazji, społeczeństwo angielskie 
nie może troszczyć się o nic innego, niż o maksymalny, wysiłek obronny. -Mimo 
to Anglicy znaleźli czas i na to, by zatroszczyć się o młodzież polską.

- LONDYN - rpl 1.4. Rada Narodowa zatwierdziła budżet za r. 1942. Z ogól­
nej sumy rozchodow wydano 76 % na wojsko, 1,5 % na służbę zagraniczną, " 
służbę informacyjną i propagandę, 21 % na opiekę nad ludnością polską i 1,5^ 
na różne inne cele. Preliminarz budżetu na r. 1943 przewiduje mniejwwtęedj 
taki sam podział wydatków.

- LONDYN - PAT 1.4. Z okazji 25-lecia istnienia RAF /Królewskiego Lot­
nictwa Brytyjskiego/ w obecnych jego formach organizacyjnych, gen. Sikorski 
przesłał listy gratulacyjne ministrowi lotnictwa Sinclairowi i-szefowi 
sztabu RAF sir Charles PortalOwi. W liście do gir Portal*a gen. Sikorski 
cisze: W imieniu Polskich Sił Zbrojnych i własnym Składam serdeczne życzenia 
z okazji srebrnego jubileuszu RAF i wyrażam radość, że lotnikom polskim 
danem było walczyć skrzydło w skrzydło z lotnikami "angie1 skimi w bitwie "o 
Wielką Brytanię, w ofenzywie powietrznej na Europę, w bitwie o Atlantyk, w 
Afryce i na innych frontach.

- LONDYN - "rpl 3.4. W ciągu r. 1942 33 lotników polskich otrzymało Vir-
tuti Militari, 56 Krzyże Walecznych, a lo wysokieodznaczenia angielskie. 
Kontrtorpedowiec ,fBurzaił udekorowany został wysokim orderem St. Zjednoczonyc] 
za to, że- sam poważnie uszkodzony osłaniał pewien okręt amerykański przed 
atakiem 6 nieprzyjacielskich łodzi podwodnych.

- LONDYN - AB 6.4. Według wiadomości AFTONBLADET, na zjeździe, "stowarzysz, 
eolskich w Londynie w niedzielę dnia 4 kwietnia wysunięto żądanie, by ali­
anci ostrzegli Niemców, że rozstrzeliwanie zakładników w którymkolwiek z 
okupowanych krajów pociągnie za. sobą bezzwłocznie represje w postaci zupeł­
nego zniszczenia przez bombardowanie z powietrza jakiejś określanej miejsco­
wości niemieckiej. Zebrani żądali również, by uprzedzić Niemców, że spec­
jalne alianckie eskadry lotnicze będą stale trzymane w pogotowiu, by bez 
zwłoki wykonać tę zapowiedź.

- LONDYN ~ rlp 4.4. W ubiegłym tygodniu zakończono uroczyście V kurs, 
szkoły podchorążych piechoty Wojsk Polskich. Szkolenie żołnierza polskiego 
na terenie Wielkiej Brytanii postępuje naprzód. Marynarka i lotnictwa poi-" 
skie są obecnie liczniejsze i nowocześni ej wyposażone, niz w r; 1939,^mimo, 
ze poniosły już straty w bojach. Formacje polskie, korzysta ją równocześnie 
z armią angielską ze wszystkich udoskonaleń technicznych.

- LONDYN - rlp 4.4. W Anglii rozpoczęto zaciąg ochotniczy do drużyn, któ­
re natychmiast po wojnie wysłane będą do uwolnionych z,okupacji krajów dla 
niesienia pierwszej pomocy w dziedzinie higieny, opieki n d dzi ec kisili, vzy 
żywienia. Narazie przyjmowani s-4 wszyscy ochotnie-’. Zapisy są oardzo liczn^ . 
Warunkiem podstawowym jest znajomość języka danego kraju. Po przeszkoleniu 
i segregacji nastąpi wpis ochotników do osobnych ksiąg z przeznaczeniem do 
poszczególnych krajów.
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-LONDYN - rpl 5.4. Podczas uroczystości kościuszkowskich w Stanach Zjedno­
czonych wiceprezydent "Stanów oświadczył, że tak jak Kościuszko wałczył'o 
niepodległość Ameryki, tak Amerykanie ślubują, że nie złożą broni, dopóki 
Polska nie zostanie uwolniona od najeźdcy.

- LONDYN - rpl 6.4. W Iranie poczyniono przygotowania do odtransporto­
wania Ib.ooo uchodźców polskich z Rosji. Większość z nich pojedzie do Mek­
syku.

- LONDYN - rpl 6.4. Rada Narodowa zatwierdziła wniosek rządu R.P. w spra­
wie zakupienia dwuch statków handlowych.

- LONDYN - - rpl 6.4. Dnia 2o i 21 marca odbył się w Edynburgu zlot harce­
rzy polskich.

- LONDYN"-^ rpl 6.4. W Bagdadzie zakończono kurs polskiej podchorążówki 
sanitarnej, uen. Anders rozdał dyplomy kilkudziesięciu absolwentom kursu.“ 
Dnia 2 kwietnia obchodzono uroczyście trzecią rocznicę Brygady Karpackiej, 
którą obecnie przekształcono na Dywizję Strzelców Karpackich.'

KRONIKA

Na froncie "wschodnim nie zachodzą poważniej­
sze zmiany. Jedynie na Kaukazie, w okręgu Noworosyjska,uszczuplono nieco 
niemiecki stan posiadania, nie zdołano jednak zlikwidować przyczółka niemiec­
kiego. Lokalne zmagania na froncie Dońca lub bardziej na północ nie mają 
lększego znaczenia ogólnego. Jest widoczne, że Niemcy zdecydowanie bronią 

wszystkich pozycji, Które służyć by mogły jako bazy wypadowe lub przyczółki 
operacyjne do działań ofenzywnych na wiosnę lub latem b.r.

- .- V/ T u n i *s i e marsz. Rommel zdołał narazie utrzymać się w 
przymorskim korytarzu, którym oddziały jego-wycofującej się ku północy armii 
dążą,do połączenia się z- korpusem v. Arnima. Lotnictwo alianckie utrudnia 
odwrót niemiecko-włoski. Rommel minuje tereny, z których ustępuje i stawia 
opór oddziałom VIII armii. Na granicy Algieru I armia brytyjska okazuje 
- iększą aktywność ofenzywną niż dotychczas. 'Wszystko to stanowi zaledwie pre­
ludium do walnej rozprawy o Tunis i Bizertę.

- .- O f -e n z y "w a lotnicza nad Niemcami i Francją przy­
biera na sile. Berlin, zakłady Krupp’a w Essen, baza morska w Kilonii, za­
głady Renault pod Paryżem i 'inne dotknięte zostały nalotami o wielkich roz- 
larach i wielkich skutkach. Podczas jednego nalotu na Essen zrzucono tyle 
>omb,.że do przewiezienia ich koleją trzeba by było 6o wagonów 'towarowych, 
"lelkie rozmiary przybiera również ofenzywa lotnicza na Włochy. Stanowi ona 
zapełnienie działań wojennych w Afryce, a ponadto służy osłonie konwojów 
łianckich na Morzu Śródziemnym.

- .- N i e mamv żadnego- zaufania do przyrzeczeń 
iemieckich mężów stanu, powiedział min. Eden w parlamencie kanadyjskim w 

u tawie, nawiązując do możliwości, jakie powstać mogą po wojnie. Minister 
jdał, że z Niemcami, Japonią i Włochami nie należy wdawać się w żadne ryzy- 

/") i że po gorzkiej lekcji, jaką świat dostał po poprzedniej -wojnie,- trzeba 
^dzie przedsięwziąć tym razem jak najpełniejsze środki ostrożności. 71Wal- 

- wyłem w poprzedniej wojnie. Patrzę na to, Jak mój dorastający syn zbiera 
ię walczyć w obecnej. Pragnę zapobiec temu, by ten sam los spotkał również 
nasze wnuki” - powiedział min. Eden.

- .- Metropolita moskiewski Sergiej zaproponował 
tworzenie wszechsłowiańskiej cerkwi ortodoksyjnej. Ponieważ wiadomość ta 
chodzi z sowńeckiej prasy, należy uważać, że propozycja metropolity Ser- 
ej*a znalazła .uznanie rosyjskiego rządu. Oznaczałoby to powstanie jeszcze^ 
Unego ogniwa w" zaznaczającej się . ostatnio polityce panslawistycznej ,’R(§M^a 
^r^eu P.z$^lf • ufrywsłj ak^ć.nayzędziavjaóli czne j .

- .- C z e s k o - s ł o w a c k i ve oddziały wojskowe pow- 
ają w Rosji w ramach sowieckiej armii.- Jak cDonosi REUTER, pierwszy oddział 
wstał w styczniu, a. drugi w marcu b.r.
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Z 'KRAJU

Do niemieckiego wojska* OZ 23.3. v
Na Górnym Śląsku zarządzono, by mężczyźni urodzeni w latach od 19oo 

do 1925 i zapisani na listy narodowości niemieckiej zgłosili się do dnia 
1 "kwietnia do rejestracji wojskowej. Ponieważ prawie całą ludność polską 
G. Śląska zapisano na listy narodowości niemieckiej, oznacza to w praktyce, ' 
ve Polacy w wieku od lat 18 do 43 zaciągnięci zostaną do niemieckiego wojska, 
j , to już miało miejsce na Pomorzu. W przyszłości, w miarę dalszych wpisów7 
na listy niemieckie, nowokreowanl ”volksdeutsche” winni zgłaszać się w cią- 
_,u 14 dni-od wpisu-do rejestracji wojskowej.

Partyzantka w Lubelskim. PAT 1.4.
W działaniach partyzanckich przeciw oddziałom SS i t.zw. Selbstschutz’u, 

czyli straży niemieckiej utworzonej z zamieszkałych w Gen. Gubernatorstwie 
"wolksdeutschów”, oddziałki polskie operujęce w'Lubelsklm i Zamojskim, a 
w szczególności we wsiach Skierbieszów, Udrzyce, Wolica, Nowosieki, Pskocze- 

-:.zyn, Komarów i Janówka, przysporzyły Niemcom stosunkowo poważnych strat. 
Oddziały niemieckie, którym polecono oczyścić teren z partyzantów, straciły 
tu ^tiukiłkudziesięciu zabitych. Pod Krasnobrodźiem, gdzie Niemcy stracili 
5o ludzi, rozstrzelano następnie kilkuset zakładników.

Masowe egzekucje, rpl 3.4.
W Jarosławskim rozstrzelano 5o osób. -Zbiorowa egzekucja stanowiła re­

presję za zabójstwo jednej agentki Gestapo. W Miechowskim rozstrzelano 36 
osób za potajemny ubój bydła.

Według najlepszych tradycji z czasów walki z caratem... rpl 3.4.
Dnia 26 marca, w biały dzień, bo o godzinie 5-tej popołudniu, w jed­

nym z najruchliwszych miejsc Warszawy, przy skrzyżowaniu ul. Długiej z Bie- ' 
hańską bojówka podziemnej organizacji-polskiej zatrzymała samochód ciężarowy., 
itórym Gestapo wiozła z aresztu na ul. Suchej do więzienia HaPawiaku 24 wię - 
niów politycznych. Wywiązała się strzelanina, w wyniku której-padło 5 Niemce*" 
i jeden z więźniów Polaków. Pozostałych więźniów uprowadzono... Po kilku 
linutach przybyły spóźnione posiłki niemieckie.

Przesyłka pocztowa dla gubernatora. PAT 1.4.
Dnia 2o marca nadeszła do pałacu Bruhla w Warszawie, gdzie "mieści się 

rezydencja i urząd gubernatora dystryktu warszawskiego Fischer*a, przesyłka 
tocztowa zawierająca bombę zegarową. Bomba wybuchła w hallu pałacu, niszcząc 
rządzenia biurowe i raniąc urzędników niemieckich. Gubernator nie odniósł 
zwanku. Gestapo bada skrupulatnie wszystkie paczki nadchodzące odtąd do 
rezydencji gubernatora.

'Hiszpania przystąpiła do wojny..." rpl 3.4.
Pod tym sensacyjnym tytułem ukazał się któregoś dnia *o zmroku na uli­

cach Warszawy dodatek nadzwyczajny- "Kuriera Warszawskiego”, niemieckiej 
,azetki wydawanej w polskim języku. 'Wkrótce rozsprzedano kilkg/tysi ęcy eg- 
emplarzy. Nie było to jednak, jak się, okazało, dodatkowe wydanie "Kuriera 

Warszawskiego”. Pod sensacyjnym tytułem o Hiszpanii nielegalna organizacja 
olska rozkolportowała w formie przypominającej do złudzenia "Kurier War- 
zawski” kilkę/tysięcy biuletynów zawierających wiadomości vo wojsku i rządzie 
olskim, o rzeczywistym przebiegu działań wojennych i t.d. Gestapo nie zdo-- 
ała natrafić ani na organizatorów tej imprezy, ani na nielegalną drukarnię.

-łoną wsie polskie. LZ 27.3.
We wsi Lipiny pod Łodzią wybuchł pozer, który strawił kilkanaście 

agród. W kilka dni później wybuchł groźny pożar w pewnej wsi powiatu ostrów­
ki ego zamieszkałej głównie przez Niemców, Wieś zgorzała prawie doszczętnie.

<traż ogniowa z -trudem opanowała ogień i zapobiegła przeniesieniu się pożaru 
a pobliski las. Wadze niemieckie podają niezmiennie, że pożary wynikły 
skutek nieostrożnego obchodzenia siQ zapałkami przez polskie dzieci lub 
skutek wadliwego urządzenia kominów.

ałac łazienkowski w Warszawie. KZ 28.3.
Pismo niemieckie podaje, ze pałac w Łazienkach nie ucierpiał wskutek 

ziałań wojennych. Zniszczeniu uległa tylko jedna figura na północnym tara- 
Le przedstawiająca gladiatora z tarczą. Figurę tę zastąpiono inną. Rzeczy- 
ste straty powstały jednak stąd, że z pałacu •wywieziono* najdrogocenniej-" 

■e rzeczy z wewnętrznego urządzenia. Pismo niemieckie przemilcza dyskretnie, 
o i dokąd wywiózł te zabytki...
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Przemyt na milionową skalę. LZ 24.3.'
Niemiec łódzki Dietrich Makus, z zawodu ogrodnik, wszedł w porozumie­

nie z pewnym kupcem manufaktury z Warszawy 1 zorganizował na “wielką skalę 
zakrojony przemyt towarów włókienniczych z łodzi do Warszawy, a zatem z Rzeszy 

gdyż Łódź jest wcielona “do Niemiec - do Gen. Gubernatorstwa. Zarobek z 
przemytu wyniósł milion zł, a do nabycia takiej ilości -towarów w legalny 
sposób "trzeba by było 125.ooo punktów karty odzieżowej! Makus'a skazano-na 
śmierć, natomiast warszawskiego wspólnika nie zdołano na razie schwytać. 
Sprawa-nie jest pozbawiona Interesującej pointę'y: przemycany towar przewo­
żono ... wojskowymi samochodami biegnącymi z-transportami dla wojska przez 
Łódź i Gen. Gubernatorstwo na .front wschodni!

GO 'PISZĄ "O -NAS "INNI

D AG EN 3 NYHETER
komentuje spotkanie prem. Sikorskiego z arcybiskupem Nowego 

Yorku Spellmanem i przypuszcza, że p. premier starał się skłonić,arcybis­
kupa do uproszenia Papieża, by interweniował na rzecz ulżenia doli Polaków 
pod niemiecką "okupacją. Prem. Sikorski poruszył podobno również sprawę Po­
laków "w Rosji, których rząd sowiecki uważa za obywateli ZSRR, powołując się 
na to, że pochodzą oni z dzielnic, które Rosja po rozbiorze Polski w r. 194o 
wcieliła do swego obszaru.

SYENSKA DAGBLADET z
zamieszcza dość obszerne streszczeni© artykułu, z którym - 

wystąpił po angielsku Jerzy Grabowski vj londyńskich WIADOMOŚCIACH POLSKICH." 
Grabowski polemizuje z artykułami w TIMES i innymi wystąpieniami angielkami, 
zarzuca Anglii, że prowadzi politykę mocarstwową i chciałaby traktować 
miejsze narody jak grono nieposłusznych dzieci. Grabowski sądzi, że w tych 

warunkach narody Europy będą raczej spozierały ku St. Zjednoczonym, niz ku 
Anglii.

_.YA DAGLIGT ALLEHaNDA
zamieszcza telegram UNITED PRESS z Londynu o polskich 

siłach lotniczych. Polacy dysponują obecnie w Anglii poważną armadą lotni­
czą, która jest bez porównania większa od sił powietrznych innych sprzymie­
rzeńców z okupowanych krajów. Lotnictwo polskie wzięło dotąd udział w 4o7 
nalotach bombowych, zrzuciło na obiekty nieprzyjacielskie 5.ooo ton bomb 
i zestrzeliło 567 nieprzyjacielskich samolotów. V/ numerze z dnia 5 kwietnia 
pismo poda j e depeszę REUTERA, że arcybiskup Spellman w^przemówieniu^radiów m 
z Anglii do Ameryki oświadczył: "Nie wiem ile uczyniliśmy dla Polski, bez 
względu jednak na to, cośmy zrobili, jest to nic w porównaniu z tym, czego 
potrzeba". Tegoż dnia ALLEHANDA zamieszcza depeszę agencji STB z Ankary o, 
Wandzie Wasilewskiej, która jest rzekomo członkiem najwyższej rady Sowietów, 
żoną noi/©mianowanego wicekomisarna spraw zagranicznych Kornieczura i wydaw­
czynią wychodzącej w Moskwie "Wolnej Polski".

ARBETAREN . , .
krytykuje stosunek mocarstw do mniejszych partnerów' i wyraża prze 

konanie, ze pozbawienie Polski jej kresów; wschodnich naruszyłoby postano­
wienia Karty Atlantyckiej. Dziennik przedstawia ponadto ostatnie wyczyny 
okupantów w Polsce i daje temu artykułowi tytuł "Niemiecka Kultura".

AFTONTIDNING " ' , , . . , , ,
zamieścił w grudniu ub.r. i w marcu o.r. nadesłane artykuły 

przedstawiające w nieprzychylnym dla nas świetle sprawę granic rucyjs^o 
niskich. V/'odpowiedzi na te artykuły nadesłano dziennikowi z kó:_, polsnic 
Wyjaśnienia, które aT zamieszcza w numerze z dnia 5 marca. Sprzeciwiając 
się zmianie przedwojennej granicy polsko-rosyjskiej powołujemy się przede 
/szystkim na względy słuszności międzynarodowej. Uznano zasadę, ze krzywdy 
yynikłe z wszelkich paktów z Hitlerem winny oyc naprawione. Czyżoy mrmy 
pozostać w'sile skutki paktu Stalina z Hitlerem z 23 sierpnia ly1-^ ;•* . , 
Czy Polska, pierwszy kraj, który podjął walkę z Hitlerem miałaby stracie 
obszar 2ol tysięcy km^ i przeszło 13 milionów ludności? Powołujem- się 
-ównież i na prawną stronę zagadnienia, na kwestię ważności zawartych umów. 
Traktat polsko-rosyjski z r. 1921 podpisały również sowiecka republika ukra­
ińska i sowiecka republika białoruska. VI artykule 3 tego traktatu zrzekła 
vię' sowiecka strona ws^tkich roszczeń do obszarów położonych nć zachód od 
istalonet wówczas linii granicznej. Gdy ten traktat podpiswano, wiadomo 
-'u'? bwło co to jest linia Curzon* a. Nie stanowiła ona nigdy i ,n i e 
lała stanowić rosyj sko-polskic- j granicy. Traktat wersalski nie okres-
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lił granicy między Rosją a Polską; Dnia 8 grudnia 1939 r. Rad? Sprzymierzo­
nych na wniosek lorda Curzon1® wytrczył; linię, dzielącą obszary o czysto 
polskiej ludności od obszarów o n i ve s, z a n e j ludności. Pierwsze 
stanowiły bezspornie terytorium Polski, co do drugich n-leżało 
prowadzić pertraktacj e . Pertraktacj te rzeczy­
wiście miały m i e j s c -e i uwieńczone zostały Traktatem 
Ryskim przyznającym te obszary Polsce, Wreszcie, w polsko-ros t ie
z 3o lipca 1941 r. rząd sowiecki o -.wicdczył, ze uważa umowy z Niemcami w 
.prawie terytorium Polski z* nieważne. Polska m? zatem wszelkie pra^'0 lmpz.-c 
Traktat Ryski i określona w nim granice za nad 1 obowiązujące.

NEW "YORK HERALD TRIHUNE
zamieszcza artykuł Walter’a Lippmann * a , który wywo­

dzi, że Rosja nie żywi żadnych zamiarów aneksyjnych i że‘Drobiem wschodnich 
granic Polski zależy - jego zdaniem - przeważnie od tego, czy obecny rząd 
polski w Londynie zdoła zapewnić rząd sowiecki; ze antyrosyjskie elementy 
nie będą miały wpływu na przyszły reżim Polski.

ze -Świata

Dwie wojny, dwa fronty.
Ponieważ londyńskie WIADOMOŚCI POLSKIE trudno jest Stockholmie 

otrzymać, pozwalany sobie prz^toczw5 za jednam z isrco- ych-numeró1 tego 
^isrr ury- e.k z ukazać się mającej książki Marj?n» Hemara p.t. ił-AdolC T7ielkir. 
Pismo londyńskie zmieszczą parę końcowych akordów tej książki. Cvtujómy:

Każd 7 z nas, kto lyśli, ż "^or- w tę -wojnę, pokona- szy Ninflcc/ , a 
zocts i-Jąc n.< ziemi kultury hitlero* skich b-kcorii - nacjonalizm, pychę 
■-rodo- ą, po_ rc ę dl'- życia ludzkiego, egoizm ~tadny; nieczułość nr cierpie­
li'- ludzkie-, nietolerancję, cenzurę słowa i sumienia, filozofię yrop^gandy 
i prawo pięści - każdy, kto tak cvsli, jest głupcem i szkodnikiem, chociażb; 

prersiach miał krzyż siecznych i był bohaterem na froncie -alki z Niem­
cami. Z tych bakterii złe, z tych żywiołów cle-mości - v, j kimkolwiek ostałv- 
jy się narodzie i kraju, w Polsce czy we Francji, w Sowietach czy w Hisz-* 
--nii - zawsze odradzać się będzie zbrodni? nienawiści, a- ałtu i n paści, 

recydywa wojny śi Tatowej. I zawsze z i -e m 1 e polskie 
oędą jej pierwszym, najnieszczęśliwszym terenem.

Cały sekret‘pole0a na tym, ze prowadzimy obecnie nie jedną, ale dwie 
wojny: polityczną, państwową -ojnę z Niemcami, oraz moralną, społeczną 

’0jnę z hitleryzmem... Pier szy front biednie krętą linią orzez Kutno i 
Dunkierkę, przez Sewastopol- i Stalingrad, Warszawę i Tobruk, niebo nad 
Londynem i niebo nad Ruhrą.

Druoi front biegnie prostą linią - przez świadomość i sumienie każ­
dego z nas,‘każdego z osobna. Z tego świata, któregośmyw- bronili, z dobytku, 
:zóry tonie, musimy ocalić, d"o w leźć to, co najważniejsze. Co 
yło v. tamtym śmiecie najlepsze, co będzie w każdym pr yszłym naj* ięcej
rte: Honor człowieka. W-o 1 n o ś ć c z ł o w.i e k ? ,

Szacunek dla człowieka.

Cd Dniepru aż po Lwów. . .
Gdy po zwycięstw ie sowieckim pod Charkowem TIMES napisał, że ech? tej 

iktorii iTodczuje cała Ukraina od Dniepru aż po Lwów” , Marian Hemar skie­
rował do redaktor' dziennika list następującej tre-ci:

Panie Redaktorze,
Obawiam się, ze moskiewski korespondent pańskiego dziennika nie do­

jenia należycie ech wspaniałego z ycięst- a gen. Goliko^La pod ‘Ch rko- em. 
mch? te rozejdą się nietylko :,po Ukrainie oc Dniepru po Lwów’, lecz ro'-nież 

'rzez całe Niemcy od '.Varszav.?y do Guernsey /okupowana przez Niemców wysepkd 
rytrjska w pobliżu brzegów Francji u zachodniego wylotu kanału La Manche, 

_jrzyp. nasz/, przez całe 7/łochy od Aten do Ajaccio i przez całą Japonię od 
■ ysp Aleuckich aż po Sin0apore.

Podpis-pod tym listem: Marian Hemar, polski pisarz urodzony we L^o- 
"ie /Poland/.

Listu tego TIMES nie zamieścił.
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Zmiana nomenklatury.
Szef policji niemieckiej w Trondheim oś’ iadczył; 

kow będzie wofoóle zniesione. "Nie zn-czy to naturalnie, 
•7, przyszłości zakładników.- Będą się oni jednak inaczej 
nicy, lecz •współwinni1...

że pojęcie zakładni- 
by Gestapo nie brałr 
nazywali: nie zakład­

ka wszelki wypadek.
Ambas Jor holenderski w Waszyngtonie mówi, że stosownie do 

przezeń wiadomości; niektórzy Niemcy w Holandii proszą Holendrów’ 
nie im zaświadczeń, ze zachowywali się poprawnie wobec miejscowej

posiadanych 
o wystawie- 
ludnoś-

KOMUNIKAT /LOKALNY '

-x-,Zawiadamia się Szan. Rodziców, że Świetlica dla dzieci odbywać się
° godZe 15>3° w.każdą niedzielę aż do odwołania, za wyjątkiem Nie- 

z^-Leli ,<ieliCanocnej, dnia 25 kwietnia. Świetlica odbywać się będzie - i°k 
dotychczas - w lokalu "Ogniska". d

w^rek, dnia-13 kwietnia o godz. 2o-ej p. Feliks Trojan wygłosi 
w "Oghisku? odczyt p.t. "Polski a Szwedzki Epos Narodowy".

KALENDARZ; -KARTKOWY

no- e kartki:

-T o w a r t Kupon • Termin końcowy ’ każdy kupon ważny na zakup
i !

ilęso • S lo7 ' 28.IV. ' 2oo punktów amerykańskiej
-JL____

’ słoniny
t r i

2 e j ka • A
-JL____

19 - A 2o 1 18.IV. ' 225 g jaj

Dnia 11 kwietnia kończą się kartki n- ser /So 21/.

Komisja Ogniskowa:
Dnia 7 bm. odbyło się I posiedzenie Komisji Ogniskowej, na której 
ukonstytuował się Zarząd:

Przewodniczący Dr. Nowak
Wice Przewodniczący Mgr. Zajączkowska
Sekretarz Mgr. Rapoport
Skarbnik Mgr. Kowalska

________ CjzłpnĄpwięj_. P_._ Zaleski_,_ P._ Rjchłpwski

Polska Hjalpkommitten i SveriL3e - Polski Komitet Pomocy ; Szwecji - Sekcja 
Kulturalno-Oświatowa, Polski Klub ."Ognisko", Jun^fru^etan So/ll*, tel.61-63-”


